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Szklany tron. Tom 5. Imperium burz

Ponad Erileą gęstnieją czarne chmury. Erawan zbiera własne złowieszcze siły, by zadać światu ostateczny cios. Aelin Galathynius staje z nim do walki, by bronić królestwa i własnych bliskich. Dla Aelin droga do tronu Terrasenu dopiero się rozpoczęła. Młoda królowa cały czas poznaje własne dziedzictwo i uczy się własnej magii. Im więcej jej używa, tym bardziej przekonuje się, jak potężny jest ogień krążący w jej żyłach.
Ale wie, że toczącej się wojny nie wygra w pojedynkę. Są przy niej przyjaciele i ukochany Rowan, ale to stale za mało względem mocy Erawana. Nadszedł czas szukania sprzymierzeńców. Kto odpowie na wezwanie królowej Terrasenu?
Dla Aelin nie ma już odwrotu, świat, który zna, chwieje się w posadach pod naporem sił ciemności. Wrogowie otaczają ją ze wszystkich stron, w szranki poza Erawanem staje także legendarna, bezlitosna królowa Fae, która najwyraźniej ma względem Aelin swoje plany... Kiedy gra toczy się o tak wysoką stawkę, trzeba umieć poświęcić to, co najcenniejsze. Czasami jednak cena za wygrana okazuje się zbyt wysoka... 
Imperium burz to piąty tom bestsellerowej serii Szklany tron, która podbiła serca milionów czytelników na całym świecie.
Prawa do adaptacji „Szklanego tronu” wykupiło studio Mark Gordon Company (m.in. „Ray Donovan” i „Grey’s Anatomy”). Ekranizacją serialu zajmie się Mark Gordon Company. Autorką scenariusza ma być Kira Snyder, pilotażowy odcinek wyreżyseruje Anna Foerster.
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Kamila Kaczmarska


2018-03-20


Po przeczytaniu tej książki zadałam sobie zapytanie „Czy można powiedzieć coś jeszcze o tej serii?”. No, losy się to samo, bohaterów mamy tych samych. Lecz tak, można! Czy coś dobrego? Cóż… Aelin Galathynius w pełni pogodziła się ze swoim przeznaczeniem. Wie, że musi wytężyć wszystkie siły, zebrać potężnych sojuszników i wykorzystać całą własną magię, by zasiąść na tronie w Terrasenie. Kobiety nie było od dawna, w dodatku przez dużo lat była zabójczynią, więc lordowie, od których zależy jej korona, nie chcą się zgodzić na jej powrót. Aelin musi stać się królową, w której inni będą widzieli pomoc, którą obdarzą zaufaniem, lecz na jej drodze stoją silni przeciwnicy; w tym Mroczny Król, który chce zawładnąć światem i przebiegła królowa Fae, która ma z Aelin osobiste porachunki. Ćśś! Słyszycie to? To upadające charaktery zakochanych bohaterów. No żesz w mordę, nie mogę zdzierżyć tych romansów pomiędzy wszystkimi postaciami. Jeden mężczyzna w grupie nie ma kobiety? Doda się! Nie pasują do siebie? Lecz oboje są wolni! Fae zachowujący się jak marionetka na sznurkach trzymanych przez kobietę? Zakochał się! Jak romans rozkwitający pomiędzy Aelin i Rowanem w Królowej cieni dopiero się zaczynał i nawet im dopingowałam, tak w Imperium burz ich ciągłe „przyciąganie” zaczynało być nużące. Okej, zdzierżyłabym jeden romans. Lecz Maas chciała, aby wszystkie jej postacie nie były samotne i wówczas te usilne (i bardzo szybkie!) parowanie zaczęło już być denerwujące. Mało tego, Rowan utracił własny charakter do reszty, nie ma pazura, nie ma ciętego języka, liczy się tylko „jego pani” i polewanie słoną wodą blizn po jej paznokciach na jego plecach, aby wszyscy wiedzieli, że należy do niej. Czujecie to uprzedmiotowienie? Postacie, które wcześniej w ogóle na siebie nie spojrzały w ten sposób, teraz niespodziewanie zaczęły się w sobie zakochiwać. Gdyby powycinać te wszystkie miłostki, podteksty seksualne i złe sceny erotyczne, to książka ebook straciłaby na objętości przynajmniej w jednej czwartej. Aelin w tej książce pdf przechodzi samą siebie. Jest to postać tak drażniąca i rozwydrzona, że cieszyłam się, jak ją uderzali; fizycznie albo słownie. Aelin została wykreowana na boginię, która wszystko odgadnie, przewidzi i zrobi. A przy tym sama idealnie zdaje sobie z tego sprawę i denerwuje ją, jak ktoś odgadnie szybciej zagadkę. Maas ma dar do denerwujących głównych bohaterek i to bez dwóch zdań. Najlepsze jest to, że każda postać, która mówiła o Aelin źle w tej książce, trafiała w samo sedno, niemal jakby Maas usiłowała odpokutować stworzenie tej postaci takiej. Na pewno zdajecie sobie sprawę z tego, że jeśli główny bohater jest okropny, to i czyta się nieprzyjemnie. I ja nie ukrywam, że postawa Aelin sprawiła, że niemalże pomijałam jej (i Rowana) rozdziały. Nieważne, jak wygląda to, co opisałam wcześniej; nie zjadę tej książki tak jak drugiej części Dworu. Nie, bo w tej części, mimo tak wielkich minusów, które bardzo utrudniają czytanie, Maas nie zapomniała o tym, co jej wychodzi najlepiej; akcji, niespodziewanych jej zwrotów i intrygach. Może nie znoszę Aelin, może mam żal do autorki za te naciskanie na romans, lecz muszę przyznać, że ma łeb do tworzenia fabuły. Chciałabym się choć na chwilę znaleźć w jej głowie, naprawdę. Jestem pod wrażeniem jej długodystansowego myślenia, kiedy okazuje się, że niektóre rzeczy pojawiające się na końcu Imperium burz, były już planowane w Królowej cieni. Mimo wszystko, chciałabym potrafić tak pisać. Potrafi zaciekawić, wciągnąć, porwać. Tutaj akcja ciągnie się od początku do końca, mamy perspektywę wszystkich bohaterów, więc każdego możemy poznać i się z nim zbliżyć. Stawiam wielkiego plusa przy Dorianie, ponieważ w końcu nabrał charakteru, w końcu nie jest tylko słodkim chłopcem, a uświadamia sobie, że stał się królem. Trzymam za niego kciuki w ostatniej części. Trzymam również za Maas, by nie zapomniała, że zaczęła fajną fantastyką i niech się tego trzyma. Jeśli mam być szczera, żałuję, że najpierw przeczytałam Dwór, bo pokazał mi wszystkie te rzeczy, które Maas nie wychodzą, które psuje i przez to już nie czuję takiej wielkiej chęci do jej dzieł. Można powiedzieć, że zabiło to mój „hype” (zajawkę). Myślę, że gdybym przeczytała znowu wszystkie poprzednie części, ocena mocno by spadła. Dlatego tego nie zrobię, ani teraz, ani w przyszłości, ponieważ chcę sobie zostawić te miłe wspomnienia i chcę przeczytać ostatnią element Szklanego Tronu z uśmiechem.





	



podróżdokrainyksiążek


2018-03-20


Calaena Sardothien niegdyś była wyszkoloną i najlepszą zabójczynią, o której każdy chociaż raz słyszał i się jej bał, jednak te czasy dawno przeminęły, gdy z prawdą, jaką uzyskuje, dowiaduje się naprawdę tym, kim jest, a drzemiąca w niej magia sprawia, że jak najlepiej nauczyć się to kontrolować. Obecnej już królowie Terrasenu (Alien Ogniste Serce, gdyż tak ją zwą), idzie jej to coraz lepiej. Jednak rządy młodej dziewczyny nie są spokojne, gdy dowiaduje się, że musi stawić czoła ciemności, której nie da samej porady pokonać, postanawia, zjednoczyć jak najwięcej osób by walczyły po jej stronie. Jest to książka, pełna akcji, przygód i intryg, które spełniają każdą stronę i pochłaniają nas do reszty, na pewno każdy z was kto czytał poprzednie tomy, wie jak dobrze, pisana jest to seria. Aelin wraz z innymi postanawia zdobyć armie, jaka będzie mogła sprostać wyzwaniu, które na nie czeka, jednak nie jest to takie proste, gdy oprócz tego czeka ją dużo przeciwności losu, a przed tym wszystkim musi ocalić z rąk mroku własnego byłego ukochanego Doriana. Czy przekonać nawet własnych wrogów do tego, żeby walczyli po jej stronie. Jest to kolejna piękna kontynuacja z cyklu „Szklanego tronu”, która prezentuje nam, jak autorka potrafi stworzyć wielowarstwową fabułę, w której potrafi nie raz zaskoczyć, zainteresować czytelnika do takiego stopnia, że jedynym co będzie chciał to sięgnąć po książkę i dalej ją czytać. Postacie, które się jeszcze w tej serii nie mogły wyróżnić miały w tej części taką możliwość, gdzie Eldie i Lorcan pokazują, jak ważną role pełnią w tej opowieści, zaś ich miłość została w sympatyczny sposób nam zaprezentowana. Też na uwagę zasługuje tutaj wiedźma Manon, która od początku części potrafiła zaintrygować mnie własną osobowością, jeszcze nie tak dawno była antagonistką w tej serii a teraz po wielu zmianach, potrafiła wynieść z siebie dobro, które sprawiło, że jej zależy na, tym by było, jak najlepiej, mimo że nigdy wprost się do tego nie przyzna. Jest to postać jak każda inna warta uwagi, gdyż została naprawdę nieźle napisana i przyjemnie się czyta dzięki temu nie tylko elementy z wybranymi osobami a cała zawartość tomu. Ciężko coś znaleźć złego w tym tomie, gdy tak jej poprzedniczki stoją na wysokim i pozwala się nam zatracić w prześwietnie napisanej kontynuacji cyklu, sprawia to wszystko olbrzymią jedną spójność, a to, w jaki sposób jest prowadzona, pokazuje, jak ważnym dla autorki fragmentem jest to, by postacie były wyraziste i potrafiły nam utkwić długo w pamięci. Dlatego czyta się to dzięki temu jeszcze lepiej i nie mogę się doczekać, aż będę mogła poznać dalsze dzieje tych postaci, gdy jest to coś cudownego co dla mnie, by mogłoby się nie nigdy nie kończyć
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Kontynuacja serii Szklany Tron. Znam tylko dwie serie książek, w których nie mogę określić która książka ebook jest lepsza / gorsza. Szklany Tron to jedna z nich. Zaczynam czytać i mnie nie ma... jestem w książce pdf razem z bohaterami. Podobają mi się zwroty akcji Maas, to że losy się coś, czego się nie spodziewam... Nie mogę doczekać się kolejnej części..





	



Karolina Staszak


2018-03-20


Książka ebook wciągnęła mnie już od pierwszych stron historii o zabójczyni. Przyniosłam się w świat, wtóry omawiała autorka tej bestselerowej sagi. Muszę powiedzieć, że doczytanie piątej części Imperium burz zrobiło na mnie większe wrażenie od poprzedniej części. Czekam z niecierpliwością na kolejną element sagi lecz w ogromnej niecierpliwości. Mam nadzieję że zdobędę ją już tuż tuż po świeżym roku. Jestem interesująca jak potoczą się dzieje głównej bohaterki Aelin Ashryver Galathynius. Zalecam tym którzy nudzą się w domu by nie siadali do komputera lecz zasięgali po tą lekturę, nim się obejrzą zostaną wciągnięci do niej.





	



Zatracona w słowach


2018-03-20


„Imperium burz” to już piąty tom serii „Szklany tron”, która zarówno w Polsce, jak i za granicą cieszy się olbrzymią popularnością. Z twórczością Sarah J. Maas zapoznałam się krótko po premierze jej drugiej książki w naszym kraju. Ciężko mi przyjąć do wiadomości, że minęło już kilka lat od momentu, kiedy zaczęłam przygodę z tą serią. Na każdy następny tom czekałam z coraz większą niecierpliwością i nie inaczej było w przypadku „Imperium burz”. Każda następna element jest też coraz dłuższa, dlatego, kiedy w końcu trafił do mnie piąty tom, nie mogłam pohamować radości, że liczy on sobie nad osiemset stron. „Imperium burz” rozpoczyna się od fragmentu, będącego, jak się potem okaże wstępem do dłuższej opowieści, która ma ważne znaczenie dla fabuły. Po nim wracamy do głównej bohaterki i jej drużyny, która musi zmierzyć się z nieoczekiwanymi trudności. Nic nie układa się po ich myśli, są zmuszeni przemienić własne plany i zamiast wrócić do domu, kierują się w przeciwnym kierunku na misję, która ma udowodnić ich wartość. Podobnie jak w poprzednich tomach nie wszystko jednak kręci się tylko i wyłącznie wokół Aelin, mamy tutaj też rozdziały, w których prym wiedzie Manon, a także Elide, której los łączy się z nieźle nam zaznanym wojownikiem Fae. Losy się bardzo wiele, akcja pędzi w zawrotnym tempie. Podobnie jak w przypadku poprzednich tomów nie mogłam oderwać się od tej książki i chociaż jest wyjątkowo obszerna, to na jej lekturę potrzebowałam zaledwie dwóch dni. Warto też wspomnieć, że w „Imperium burz” pojawiają się bohaterowie z nowelek i odgrywają oni w tym tomie bardzo istotną rolę. Właśnie dlatego radzę wszystkim osobom, które nie zapoznały się z nowelkami nadrobić to przed sięgnięciem po piątą część. Nie jest to konieczne, lecz o dużo łatwiej zrozumieć niektóre kwestie i wydarzenia, które rozgrywają się na kartach książki. W tym tomie zwróciłam uwagę na zabieg autorki, do którego nie jestem całkowicie przekonana. Chodzi mi głównie o to, że Sarah J. Maas postanowiłam połączyć wszystkich własnych głównych bohaterów w pary. Nie mówię, że to jest coś złego, jednak według mnie stało się to już nudne i przewidywalne. Brak mi elementu zaskoczenia, bo można bardzo prosto się domyślić, że akurat tą czy inną parę bohaterów połączy głębsze uczucie, nawet jeśli dopiero się poznali, stracili inną ukochaną osobę czy kompletnie do siebie nie pasują. Autorka bardziej by mnie zaskoczyła, gdyby bohaterowie pozostali przyjaciółmi czy po prostu byli względem siebie neutralni. Bardzo cenię to, że Sarah J. Maas nie zaniedbuje sfery uczuciowej, lecz takie parowanie bohaterów, niszczenie związków i budowanie kolejnych odciąga uwagę od głównego wątku, który stale pozostaje według mnie najciekawszym fragmentem tej książki. Seria była zaplanowana na sześć tomów. Autorka zaczęła jednak w międzyczasie pisać nowelkę o Chaolu, która rozrosła się do dość pokaźnych rozmiarów i w rezultacie została szóstym tomem, co sprawiło, że ostatecznie cała seria będzie liczyć sobie siedem części. Muszę przyznać, że nie jestem szczególnie zadowolona z tego rozwiązania, bo nie przepadam za Chaolem i zdecydowanie mogłabym się obyć bez poświęconej mu w całości książki. W „Imperium burz” nie pojawiła się nawet jedna scena z jego udziałem i nie będę ukrywać, że byłam z tego powodu bardzo szczęśliwa. Muszę przyznać, że po przeczytaniu początkowej sceny zaczęłam się domyślać, co chodziło autorce po głowie od samego początku tej serii. Sarah J. Maas po czterech tomach w końcu zdecydowała się ofiarować nam odpowiedzi, a nie tylko kolejne pytania. Widać, że od początku miała pomysł, który systematycznie rozwijała przez całą serię. Bardzo zręcznie splotła ze sobą wydarzenia, bo wszystko łączy się w sensowną całość, niestety do złudzenia przypomina mi to inne bardzo słynne książki. Do samego końca miałam nadzieję, że moje przewidywania nie okażą się trafne, lecz oczywiście tak się nie stało. Dużo innych motywów powtarza się w ebookach różnorakich autorów, co nie jest niczym wyjątkowym i nie miałabym aż tak dużego problemu z tym, co autorka zrobiła w tej książce, gdyby tylko zostało to nieźle poprowadzone. Obawiam się jednak, że Sarah J. Maas nie będzie już w stanie nieźle z tego wybrnąć, niezależnie od tego, w którą stronę się skieruje. Nie mam wrażenia, że „Imperium burz” jest najlepszym tomem serii, jak to miałam w przypadku każdej poprzedniej części. Mam olbrzymi sentyment do „Szklanego tronu” i to się raczej nie zmieni, chociaż po tym tomie widać wyraźnie, że ta seria ma kilka wad. Stale uwielbiam „Imperium burz”, które jest bardzo dobrą, wciągającą i emocjonującą historią, jednak teraz bardziej sceptycznie podchodzę do zakończenia całej serii. Nie tracę nadziei, że Sarah J. Maas uda się mnie zaskoczyć, lecz staram się nie mieć już tak dużych oczekiwań, jak przed lekturą tego tomu.  https://someculturewithme.blogspot.com/2017/12/ten-swiat-zostanie-ocalony-i.html
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Książkę kupiłam 15 letniej córce - zachwycona serią. Zalecam
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Idealna pozycja. Polecam. Jedna z najlepszych ebooków jakie ostatnio przeczytałam.





	



malgorzata cnota
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Rewelacja nie mogę z odczekać się następnej !!!!! napewno z rok jak to w Polsce wszystko z długim opóźnieniem
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„Imperium burz” to piątym tom cyklu „Szklany Tron”. Droga do tronu Terrasenu dopiero się rozpoczęła, a już usiana jest licznymi walkami. Alien Galathynius, dopiero co uporała się z przeszłością i teraz skupia się na zgłębianiu tajników przepełniającej ją magii. Mimo świadomości potęgi drzemiącej w niej siły, zdaje sobie sprawę z tego, że w pojedynkę nie da porady pokonać Erawana. W celu zapewnia sobie szans na zwycięskie wyjście z bitwy, młoda królowa dokłada wszelkich starań, aby pozyskać sojuszników. Muszę przyznać, że nie tego się spodziewałam po doskonałej „Królowej Cieni”. Jak do tej pory Sarah J. Mass fundowała mi mocne wrażenia, gdzieś tak od połowy książki. W tym przypadku nie doczekałam się niesamowicie wciągającego końca, który by mnie całkowicie pochłonął. Poprzedni tom, był jak najbardziej udany. Jednak „Imperium burz” pokazuje, że Maas na siłę stara się rozwlec całą historię, chociaż książkę na spokojnie można by skrócić co najmniej o połowę. Trudno również uznać za dobre posunięcie, praktycznie całkowite stłamszenie wątku przygodowego, przez wszechogarniające wątki romantyczne. Ucierpiała na tym cała akcja, nie była już tak wciągająca, a jak już pojawiały się jakieś zwroty akcji, to z łatwością mogło się je przewidzieć. Zupełnie nie wiem co myśleć o tym tomie, bardzo mnie zawiódł. Nie spodziewałam się, że wcale nie zaciekawi mnie ani nie wciągnie.





	



Nikola Gaszyńska
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OBSZERNIEJSZA OPINIA NA YT: https://youtu.be/03Ud0ejtCAE oczywiście maksimum punktów !!! Ojejciu nie wiem od czego zacząć... To nie będzie recenzja, to nie będzie nawet zgrabnie napisana opinia! To będzie mini paplando o wrażeniach... a jest ich tak wiele... Maas po raz następny udowodniła, że jej umysł i fantazja pracują na najwyższych obrotach! Tak dużo się wyjaśniło z życia Aelin, tak dużo intryg odkryto i uknuto nowe! Od razu muszę zaznaczyć, że do dej części wypadało by zapoznać się z nowelkami. W tej części historie z przeszłości Cealeny są tak nierzadko przytaczane, że bez ich znajomości można byłoby błądzić we mgle. Aelin jest niesamowita, włada niesamowita mocą i posiada niesamowitych sojuszników. Nie chce nic wam zdradzać, sami musicie odkryć zagadki z powieści. Podczas lektury śmiałam się, płakałam, upadałam i wznosiłam się razem z bohaterami! Więź Rowana i Aelin, nie potrafię tego opisać! Najlepiej robią to oni sami i Maas. Lecz zdradzę wam, że Pani Maas KOLEJNY RAZ ZŁAMAŁA MI SERCE!!! I WAM RÓWNIEŻ ZŁAMIE! Lecz nie bójcie się ta historia jest ego warta, poza tym jestem dobrej myśli. Nie wiemy jeszcze jak Sarah J Maas kończy własne serie, lecz wierzę, że będzie dobrze. MUSI BYĆ. Koniec i kropka. Koniecznie musicie sięgnąć po tę część, a jeżeli jeszcze nie znacie serii, to ja nie wiem gdzieście się uchowali! BRAĆ SIĘ DO CZYTANIA ALE JUŻ!! Pozdrawiam, łączny się w bólu i oczekiwaniu na finał. <3





	



Marta Dulińska
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Idealna książka ebook do końca trzymająca w napięciu Zalecam





	



Jolanta Gabor Kempe
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Nie moge odlozyc tej ksiazki na bok! Czytam niemal dobe na okraglo! Nie ma takiego odcinka w tym tekscie, ktory nie trzymalby w olbrzymim napieciu. Idealnie napisane! Moze nawet powiem, ze to najlepsza powiesc w ostatnich latach, Zalecam goraco.





	



magda5018
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Niedosyt, niedosyt, niedosyt... Tyle pozostalo mi po tej części. Wszystkie 5tomów pochłonęłam w dwa tygodnie, nie moglam sie oderwac od swiata stworzonego przez autorke. Aż wstyd sie przyznać, ale szklany tron leżał na mojej półce niemal pół roku zanim sie na Niego zabrałam, żałuję że nie zrobiłam tego wcześniej :)





	



zlaWiedzma
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"And tell him… tell him thank you - for walking that dark path with me back to the light" Czy można kogoś jednocześnie miłować i nienawidzić ? Takie zapytania bez końca mogą rodzić się w głowach wielbicieli Sarah J. Maas. Ta nieznającą litości dziewczyna znów zwiodła mnie nieco dłużącym się początkiem, (o ja naiwna!) tylko po to to, aby po 800 stronach pozostawić całą we łzach i emocjonalnie rozbitą . Ogromnie cieszy mnie jak rozwija się autorka, to jaką drogę pokonała od pierwszego tomu "Szklanego tronu" poprzez Dwory (które jak wiecie kocham nad wszystko #nightcourt), Sarah J Maas pisze coraz lepiej, a to wielka radość dla czytelnika. Już nie mogę doczekać się czym znów zaskoczy nas w kolejnych tomach jej serii. Po raz 5 już zapraszam Was do Prythianu, gdzie pewna pyskata królowa usiłuje pozyskać sprzymierzeńców do potyczki z groźnym i nie znającym litości przeciwnikiem. "Ten świat zostanie uratowany i przebudowany przez marzycieli." FABUŁA: Aelin żyje, wspólnie z jej świeżym dworem udało im się wyzwolić Rifhold spod władzy Erawana, podąża więc do Terassenu, własnego upragnionego i wytęsknionego królestwa. Gdzie ludzie od lat czekają na nią, pragną przyjąć jako własną prawowitą królową i ramię w ramię pomóc jej w potyczce o wolność Erilea'y. Coś Wam tu nie pasuje? Oczywiście, że tak! Prawdopodobnie nie uwierzyliście, że S.J. Maas da naszej bohaterce zdobyć coś w tak prosty sposób. Aelin owszem trafia do Terassenu, gdzie dowiaduje się iż żaden z lordów, którzy wspierali jej ojca, a potem wuja wcale nie kwapi się, żeby posadzić jej ognisty tyłek na tronie. Niedoszła królowa może liczyć jedynie na własny skromny w liczbie, acz potężny w potyczce dwór i swój niewątpliwie olbrzymi spryt. Całe szczęście Dorian jest bezpieczny jako świeży król Adarlanu. Znów uwierzyliście? Nic z tych rzeczy - drobna rada- nigdy nie ufajcie Sarze J Maas! Żeby nie zdradzić Wam zbyt dużo z fabuły napiszę jedynie, że młodemu królowi, też przyjdzie po raz następny walczyć o wolność własnego kraju. Ta element to przygody przy pozyskiwaniu świeżych popleczników, epickie potyczki na morzu i odkrywanie sekretów przeszłości. Czy Dorianowi uda się opanować własną magię? Czy Elide odnajdzie królową, żeby przekazać jej klucz Wyrda? I czy Aelin w końcu pozna własne przeznaczenie? Na te wszystkie zapytania odnajdziecie odpowiedź w "Imperium Burz" KSIĄŻKĘ POLECAM JEŚLI: +lubisz fantasy w odsłony YA - to jedna z lepszy serii w tej kategorii +masz ochotę poznać bliżej, paru nieziemsko męski Fae +lubisz kiedy książka ebook poniewiera Cię emocjonalnie KSIĄŻKI NIE POLECAM JEŚLI: -nie lubisz fantasy -nie przepadasz za irytującymi i pyskatymi bohaterkami -nie pragniesz znienawidzić autorki na koniec książki PODSUMOWANIE: Oczywiście, że polecam! Mimo moich narzekań w niektórych kwestiach (nie oszukujmy się po prostu chciałam więcej niż dostałam na 800 stronach ;)) to była niesamowita i niezapomniana przygoda. Zdobywanie sojuszników z Aelin i jej dworem, potyczki na morzu, popisy umiejętności bohaterów- rewelacja. Od mniej więcej 50 strony książka ebook porwała mnie do Prythianu, w wir intryg, przygód, tajemnic, mrocznych mocy i ogromnych namiętności. Poświęceń w imię miłości, przyjaźni i wolności. I tak końcówka... złamała mi serce. "Remember who you are. Every step of the way down, and every step of the way back. Remember who you are. And that you're mine." http://ksiazkaibestia.blogspot.cz/2017/09/imperium-burz-sarah-j-maas.html





	



Dominika Jachimowska
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Już przy recenzowaniu poprzedniego tomu Szklanego tronu powstrzymałam się od opisu fabuły i tym razem również go nie przedstawię. Nie chciałabym, broń Boże, zdradzić Wam czegokolwiek nieumyślnie, lecz jeśli macie za sobą Królową Cieni, to na pewno pamiętacie, w jakim momencie zakończyła się akcja książki, czego dokonali bohaterowie i jakie plany mieli w zanadrzu. Nie będę więc przedłużać i przejdę od razu do moich przemyśleń na temat Imperium Burz. Pora na moje spotkanie z piątym tomem serii przyszła już po tym, jak w blogosferze książkę tą czytał niemal każdy i wszędzie było jej pełno. W zasadzie wszystkie opinie były zgodne w jednej kwestii - serca czytelników zostały połamane na maleńkie kawałeczki, a Sarah J. Maas następny raz udowodniła, że zasługuje na miano jednej z najpopularniejszych amerykańskich pisarek ostatnich lat. Próbowałam więc mentalnie przygotować się na to, co autorka przygotowała w Imperium burz, a jednocześnie byłam ciekawa, czy to, co sprawiło, że tak dużo osób czytało tę opowieść z zapartym tchem, trafi również do mnie. I trafiło. Ostatnimi czasy mam olbrzymią przyjemność nie zawodzić się na książkach. Te, które są wychwalane pod niebiosa przez rzesze czytelników, okazują się naprawdę godne każdej pochwały, a wszelkie pozytywne opinie są całkowicie zasłużone. Tak samo było w tym przypadku. Chciałabym powiedzieć, że pożarłam tę książkę, ponieważ faktycznie mimo jej pokaźnej objętości, przeczytałam ją stosunkowo szybko, lecz prawda jest taka, że to ONA pożarła MNIE. Pochwyciła, stłamsiła, zmięła i wypluła. 860 stron to nie lada wyzwanie. Szczerze mówiąc zwykle omijam takie cegiełki szerokim łukiem, ponieważ normalnie obawiam się zaczynać coś, z czym będę musiała spędzić aż tak wiele czasu. Jeśli książka ebook jest dobra, cudownie! Gorzej, jeśli nie porywa w żadnym stopniu - wówczas pozostaje tylko męczarnia trwająca kilkaset stron... Przy Imperium burz moje obawy były jednak nieuzasadnione, ponieważ czytając książkę w ogóle nie odczuwa się jej objętości. Przelatuje się przez nią jak przez krótką bajeczkę na dobranoc - naprawdę! O ile w poprzednich tomach Szklanego tronu czasem miałam kłopoty z wciągnięciem się w fabułę, a bywało również tak, że akcja bardzo mi się dłużyła, tutaj od samego początku zostajemy wrzuceni w wir zdarzeń i nie ma czasu, żeby obejrzeć się za siebie i choćby pomyśleć o nudzie. Nie od dzisiaj wiadomo, że Sarah J. Maas potrafi zniszczyć człowieka zakończeniami własnych książek. Też tym razem popisała się niemałym sprytem i finezją, z jaką tworzyła zawiłe intrygi, w których trudno było się połapać, a na koniec stawały się olbrzymim zaskoczeniem. Kiedy teraz myślę o końcówce Imperium burz, widzę, jak duży progres zarówno pisarka, jak i sama historia Aelin poczyniły przez te pięć tomów serii. Chociaż sam Szklany tron naprawdę mi się podobał, to w porównaniu z Imperium jest on jak małe dzidziuś - niedoświadczone, nieświadome zła i całkiem niewinne. Czytaniu książki wciąż towarzyszy przeczucie, że losy się coś wielkiego, coś znaczącego, coś, co będzie miało własne ujście w ostatnim tomie serii. Także nasi bohaterowie przeszli olbrzymią metamorfozę. Aelin nie jest już sławną zabójczynią, walczącą o życie w kopalni soli, lecz królową. Dorian nie jest przebywającym w cieniu ojca księciem, ale królem. Rowan nie jest już najwierniejszym sługą Meave, lecz wojownikiem. Wszyscy bohaterowie stali się surowi, silni i brutalni. Przygotowani, żeby zmierzyć się ze złem, które nadciąga. Moim ulubionym momentem w czytaniu długich serii książek, jest chwila, gdy wszystkie wątki się zazębiają, gdy okazuje się, że zdarzenie z samego początku miało własny sens, który odnajdujemy dopiero kilka tomów później. Imperium burz dużo wyjaśnia. Sarah J. Maas miała własny plan od pierwszej książki i sumiennie podawała nam na tacy kolejne fakty, jednak dopiero teraz zaczyna zdradzać własne sekrety. Nie można tego powiedzieć inaczej - Imperium burz jest po prostu cholernie ciekawe! Piąty tom Szklanego tronu śmiało można ogłosić tym najlepszym. W mojej opinii równa się od poziomem z tym pierwszym, co znaczy, że jest absolutnie fantastyczny, godny uwagi i niebezpieczny. Sprawi, że będziecie czuć miliard emocji w jednym czasie, a na koniec zostawi Was ze złamanym sercem i pustką w głowie. booksofsouls.blogspot.com
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Czytałam wszystkie części, czekałam na tą z niecierpliwością. Ale... w tej części mam coraz większe wrażenie, że zaczyna się robić z tego bardziej romans niż historia fantasy. Nie mówię, że to źle, lecz historia ma potencjał, który nie zostaje wykorzystany w pełnym stopniu. Następny minus: zbyt dużo podobieństw z innymi autorami tego gatunku, które jako wielbicielka dzieł fantastyki wyłapuję z treści. Mimo wszystko czyta się przyjemnie, jako kontynuację całej serii polecam.
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ładnie wydana, dynamiczna dostawa, kupiona na upominek :)
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Zapiera dech, nie da się przestać czytać. Przeczytałam 3 razy pod rząd ponieważ nie mogłam znieść myśli że muszę czekać na następną część.
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następny tom o przygodach zabójczyni jest ok zalecam
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Recenzja pochodzi z BOOKBLOGA Wszyscy zapewne nie lubimy, kiedy coś dobrego się kończy. Pragniemy zatrzymać to na jeszcze dłuższy czas, mieć przy sobie w najcięższych chwilach i nie martwić się, że to coś zniknie. Niektóre rzeczy są ulotne, niektóre zostają. Nawet nie wiecie, jak szczęśliwa jestem, że seria stworzona przez Sarah J. Maas zostanie na mojej półce i będę mogła powrócić do niej, kiedy tylko będę miała na to ochotę. Jednocześnie smutno mi, bardzo mi smutno, ponieważ nie przeżyję tego ponownie po raz pierwszy, już nie będzie tego czekania na następny tom, pełni ekscytacji, a jednocześnie gniewu, że tyle musimy czekać na kolejne przygody Zabójczyni Adarlanu... Aelin wędruje ze swoim dworem w stronę odbudowy Terrasenu, jest coraz bliżej, lecz to nie byłoby normalne, gdyby na drodze do własnego narodu nie odnalazła przeszkód. Jednak kiedy ma za sobą takich przyjaciół jak Rowan, Aedion czy Lysandra, nic nie może zgasić w niej ognia. Nic nie może jej powstrzymać. Jednak w niektórych momentach, te przeszkody są o dużo za wysokie dla dziewiętnastolatki i może się wydawać, że jej dni zostały już przez kogoś policzone... Pisałam o tym w podsumowaniu, lecz napiszę również tutaj - gdyby ktoś pokazał mi, czternastoletniej Julce, która dopiero co skończyła pierwszą element "Szklanego Tronu" urywek piątej, ostatniej części, zastanawiałabym się, co to właściwie jest. Podczas lektury miałam wrażenie, że jedyne imię, które bym poznała to był Dorian. Rozbudowanie i rozwinięcie tej historii może podchodzić pod całkowite jej przekwalifikowanie. To, od czego się zaczęło, zostało tylko wspomnieniem, a na pierwszy plan wydarł się świeży "Szklany Tron". Jak już wspomniałam, Sarah prawdopodobnie znudziła się bohaterami z pierwszej części, ponieważ kompletnie zastąpiła ich świeżymi ludźmi. Nie wiem czy to dobrze, czy to źle, lecz jeśli liczyliście (tak jak ja), że którykolwiek z rozpoczętych w pierwszym tomie romansów przetrwa, to ostro się myliliście. Trochę to może irytować, ponieważ zdążyłam się już przyzwyczaić do niektórych, a pojedyncze sztuki bardzo polubić (Chaol). Całą serię mogłabym przyrównać do serialu. Kiedy oglądasz pierwszy odcinek, poznajesz wszystkich bohaterów, którzy, masz nadzieję, będą towarzyszyć nam do końca. Kiedy oglądasz już piąty sezon, czujesz, że nie ma już postaci, które znałaś i kochałaś, lecz są nowe, które wprowadzają zupełnie inny klimat i zmieniają bieg historii. Coś co w połowie mnie zadowala, a w połowie wyjątkowo irytuje to wątki. Piąty tom był jednocześnie idealnym zwieńczeniem przygód nastolatki, ponieważ większość wątków odnalazła tam własne rozwiązanie. Nie wiem, czy to był celowy zabieg autorki czy może już tak pogubiła się w tych wszystkich pozaczynanych plotach, że niektóre z nich (tak się stało, że najważniejsze) pozostały otwarte do ostatniej strony. Szczerze, gdybym nie wiedziała, że to ostatni tom, już szukałabym w Internecie daty wydania kolejnego. Jeszcze tak otwartego zakończenia nie widziałam i mimo to, że nie było takie złe, ponieważ mogliśmy w głowie dopowiedzieć sobie ostatnie wydarzenia, lecz z drugiej... nie. Po prostu nie. Czy był to niezły tom na ostatni? Zdecydowanie nie.
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